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Wiadomości krajowe.
_  Z  W iddnia . —

C. R. Mość najwyzszem postanowieniem ® d. 
4go lipca r. b. raczył c. k. Internuncyjuszowi i 
pełnomocnemu ministrowi przy Porcie  Otomad- 
skiój, Bartłomiejowi baronowi S t ii r m e r , dać 
najlaskawiej krzyż komandorski król. węgierskie* 
go orderu St. Szczepana.

Wiadomości zagraniczne.
Portngalija.

L i z b o n a  d n i a  2 lg o  c z e r w c a .  D. l i g o  
t. m. zaczęły się w  izbie deputowanych rozpra­
wy o pytaniu konstytucyjnym , to jest czy dwaj 
ministrowie przeszłego gab inetu , R. F. M  a- 
g a l h a e s  i C. Ca b r a ł ,  którzy wziąwszy dy- 
|**isyję zuowu ministrami mianowani zostali, m i ­
l i  *  tego powodu poddać się pod nowe wybory. 
Sprawę tę zdano pod rozpoznanie wydziałn do 
ustawodawstwa. T e n  w taki sposób rozstrzyg­
nął, że obaj ministrowie miejsce swoje zatrzy­
mać powinoi. —  Zdaje się być rzeczą niewąt­
pliwą, £e ministeryjum będące wyraźniejszej od 
poprzedniczego barwy chartystowskiej, we wszel­
kich sprawach znaczną większość w izbach mieć 
będzie. Sądzą jednak że posiedzenia niedługo 
Potrwają.

Hiszpanija.
W edług  wiadomości z Madrytu pod dniem 20. 

®®orwca, obchodzono tamże w dnia tym roczni- 
konstytacyi z r. 1837. W ojsko  i gwardyja 

narodowa wystąpiły pod bronią. Rrólowa w otwar­
tym powozie poprzed ioh szeregi przejeżdżała ; 
Po prawej onegoz stronie jechał książę d o l a  
' i c t o r i a ,  po le w i j  minister wojny i° kapitan

jenerałoy. Po przeglądzie przeciągało wojsko 
poprzed balkon Rejenta. Rrólowa wróciła do pa­
łacu ; dla utrudzenia nie chciała być w teatrze. 
W ieczorem  miało być miasto oświetlone ; ale 
oprócz gmachów publicznych , na niewielu tyl­
ko domach spostrzegano lampy. —  W ie lu  de­
putowanych opuściło już stolicę nie czekawscy 
na obrady w  sprawie o opiece nad Rrólowa, ani 
na odroczenie Rortezów, które przecież ma za­
raz potem nastąpić. Słychać , że Rejent jest za 
mianowaniem trzech opiekunów, zawiszcząc wła­
dzy jeduetnu. Może być także, iż  tę partyję 
wspierać będzie , która za In fantem F r a n c i s *  
c o  d ó  P a u l a  na opiekuna głosować zechce. 
E s p a r t e r o  pisał do ostatniego list z podzię­
kowaniem za zyczenia szczęścia, nadesłane m a  
przez tego Iufaate z powodu mianowania go R e ­
jentem.

M a d r y t  d. 23go c z e r w c a .  Rongres od- 
był wczoraj pierwsze swoje posiedzenie w w ie L  
kiój sałi nieskończonego teatru dcl O riente. —— 
Sprawa o opiece znowu Rongres na dwa stron­
nictwa podzie li ła ,  a zwłaszcza w ten sposob, ż «  
deputowani, którzy za potrójną Rejencyją głoso­
wali, postanowili za jednym opiekunem głoso­
wać; ci zaś, którzy E s p a r t e r a  jedynym  R e ­
jentem m ieć  chcieli, uważają za rzecz stoso­
wniejszą , zaprowadzić opiekę z kilku złożoną 
osób. Re jent zdaje się wstrzymywać zezdau iem  
swojem, by się względem której z tych obu par- 
tyj nie skompromitować. Ministrowie nie oświad­
czają s:ę również, będąc przekonani, że włośnie 
ta- purtyja upadnie, za którąby wystąpili. W ie lu  
Senatorów postanowiło nie być przy głosowania, 
by takowe z braku dostatecznej liczby do skut­
ku nie przyszło. Koogres uchwalił od dnia dzi­
siejszego odbywać codzień dwa posiedzenia, je -  
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dno od dziesiątej godziny zruna do drugiej po 
p o łu d n iu , drugie od dziewiątej do dwunastej 
W nocy.

— —  P a r y ż  d n i a  30go c z e r w c a .  Rząd 
obwies'cił następującą depeszę telegraficzną: 1.) 
»B  a j  o n a , d n i a  28go c z e r w c a .  P o d  p r e ­
f e k t  B a j o n y  d o  m i n i s t r a  s p r e i *  w e ­
w n ę t r z n y c h .  Na posiedzeniu izby deputo­
wanych d. 23go, ogłoszono opiekę za wakującą, 
większością 129 przeciw jednem u głosowi. —- 
2.) r B a j o n a  d. 29.  c z e r w c a .  P o d p r e -  
f e k t  R a j o n y  d o  m i n i s t r a  s p r a w  w e ­
w n ę t r z n y c h .  Uomisyja na posiedzeniu Sena­
tu d . ‘ 25go, zaprojektowała większością trzech 
g łosów  przeciw dwom, ogłosić opiekę za waku- 
jaca.«
d o  o

Wielka Brytanija i Irlandyja.

L o n d y n  d. 29go c z e r w c a .  Pierwszy zu­
pe łn ie  skończony i urzędownie wiadomy wybór 
z  Southwarku, wypadł wczoraj na korzyść kan- 
dydaiów miuisteryjalnych pp. aldermana I I  n m- 
p h e r y  i W o o d ,  gdyż nikt z kandydatów to- 
rysowskich się nie zgłosił. Jaki będzie skutek 
wyborów  po prowiucyjach, nic je s z c z e , jak na­
tu ra lna , sądzić nie można. W ed ług  spisu udzie­
lonego  przez dzieónik mioisteryjalny Globe , w in­
nych miejscach nie wypadają wybory tak pomyślnie 
na korzyść reformislów. Z  34 obranych członków, 
umieszczonych w spisie, jest tylko 11 antymo- 
nopolistów, a 23 m onopolistów, i coraz jaśniej 
okazuje aię , że Torysowie li we właściwej An ­
g l i i  będą m ie l i  przewagę, podczas gdy w Irlan­
d i i  i Szkocyi otrzymają większość liberalni człon­
kow ie  parlamentu. Z  hrabstw obierają samych 
prawie Torysów, gdyż wyborcy są jako dzierżaw­
cy od właścicieli dóbr zawiśli. W  miastach w ięk ­
szych przeważa klasa średnia, a tam robotnik 
fabryczny tak zawisłym jest od fabrykanta , jak 
dzierżawca od właściciela dóbr. Wyborcy po mia­
steczkach kierują aię różnemi powodami, i czę­
sto przekupstwo tam rozstrzyga. Najzwyczajniej 
kandydat w takiem miasteczku kupuje kilka do- 
m ów , tak iż  wielu wyborców staje się jego  czyn- 
Bzownikami. Sir Robert P e e l  postąpił podo­
bn ież  w  Ta-nworth. Oprócz niogo są jeszcze kan­
dydatami z tego miasteczka kapitanowie A  C o u r t 
i  T o w n a h e a d .

W  Londynie połączyli się katolicy dla wspiera­
nia wyboru takich członków parlamentowycb, 
którzy  ich zasady podzielają. Chcą także wystą­
p ić  z  zadaniem, by do więzień i dom ów popra­
wy księży katolickich przypuszczano.

Robotnicy irlandzcy w Hyde i Stockport do­
puścili się w dniach tych niemałych bezprawi. 
W  H yde d. l9 g o  przebiegali w w ielkich tłu­

mach ulice krzycząc : »N iech żyje 0 ’ C o n n e 1 11 
Precz z Anglikami 1* Główną osoba w  tym roz- 
ruchu, był robotnik im ien iem  Patryk C o l  l o ­
g i i  a n. Policyja wsparta oddziałem wojska, wy­
ruszyła na przeciw niemu, a gdy obsaczyła g łó­
wne ulice , wszczęła się walka , w której k ilka 
Irlandczyków zraniono. W ie lu  innych schwyta­
no , a po wybadaniu przez magistrat odesłano 
tymczasowie do wiezienia w Runtaford. W  Stock­
port d. 18. były podobneż rozruchy ; zgraja I r ­
landczyków uzbrojona kijami , wszczęła walkę, 
w której z obojej strony kilka osdb zraniono. 
Policyja tylko z wielką trudnością mogła przy­
wrócić porządek. D. 2 ig o  Chartyści w znacznćj 
liczb ie  zebrali się w Stockport, w swćm zwy- 
czajnem miejscu zgromadzenia, przebiegali ulico 
i wybijali okna w dzielnicy Irlandczyków. Atoli 
władze przywróciły spokojność. —

 d n i a  2go 1 i p c a. Pod wzg lędem  wy­
boru z miasta Londynu , podania pism ministe- 
ryjalnych okaz„ły się prawdziwemi , zaś mylne- 
m i pism torysowskich. Lord John R u s s e l l  
znajduje się po między obranymi kandydatami) 
lubo jest ostatnim na liście. Szery fow ie one- 
gdaj w południe ogłosili urzędownie skutek wy. 
borów z City  londyńskićj. Najwięcej głosów (6339) 
otrzymał p. M as t e r m a n, T o ry  a ; po n im na­
stępuje Sir M. W o o d ,  W ig , mający 6315, da- 
lój p. L  y a 1 1 , Torys , 6290 , nareszcie lord J. 
R u s s e l l ,  6221 głosów. Ogólowy skutek wia­
domych dotąd wyborów w Anglii, łącznie z wy­
borami jednego miejscu w S zkocy i , nie okazał 
aię zresztą pomyślnym dla ministeryjurn, jak sa­
m e nawet pisma ministeryjalno przyznają. Bo­
w iem  z po między 304 wykonanych wyborów ,
159 przypadło W igom  a 145 Torysom , tak, iż 
większość dla ministeryjurn wyuosi wprawdzie 
dotąd 14 g łosów , ale pokończone wybory sąto 
tylko z miast, gdzie partyja ministeryjalna mia­
ła zawsze znaczną przewagę. Anglija  r, uniwer­
sytetów , miast i miasteczek obiera 341 człon­
ków, z tych już 303 obrano, pozostaje w ięc j e ­
szcze tylko 38 ; większość m oże wprawdzie te- 
m i wyborami być znowu ZDiesioną i przychylić 
się na stronę Torysów; ale przyjdą jeszcze wybory 
z hrabstw angielskich , a w tych liberaliści nie 
w ie le  tylko zwycięztw odnosić zwykli. Bardzo 
przeto wątpić należy, czy nawet przez większość) 
na którą ministrowie w Szkocyi i Irlandyi liczyc 
m ogą ,  znaczaa mniejszość, jaka ich w Angli* 
czeka, przeważoną będzie, i Torysow ie liczą ju ż  l 
z pewnością na zwycięztwo w tej walce wyboro- 
wój. Pisma ministeryjalno przyznają ju ż ,  *e 
% porównania liczb dotąd z obojój strony straco­
nych lub uzyskanych wyborów, okazuje się w ięk­
szość 18 głosów na korzyść Torysów. Małefl*
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zwycięztwem  dla partyi liberalnej jest klęska 
p. W a l t e r a  w Nottynflhamie, głównego prze­
ciwnika ustaw dla ubogich. Komodor N a p i e r  
obranym został w Marylebone wraz z drngim 
jeszcze liberalistą panem H a l l  Westminster 
obrał Torysa kapitana R o u s  i Radykalistę pana 
L e a d e r .

Ślub Infantki hiszpańskiej I z a b e l l i  z hra­
bia G u r o w a k i m  odbył się według wszelkich 
przepisów d. 26go czerwca w D o w r z e , w tam­
tejszej kaplicy katolickiej. Mnoga ilość osób była 
obecna, między temi komendant nasiej załogi, 
burmistrz miasta , konzulowie francuzki i be l­
gijski i t. p. Ślub dawał kapłan katolicki jks.
Ś a v  a g e. Nowożeńcy zaraz po ślubie odjechali 
*  Dowru do Londynu, gdzie chcą tymczasowie 
zamieszkać.

F ra n c y ja .

P a r y ż  d n i a  29go c z e r w c a :  Ponieważ
rozglaaiana od niejakiego crasu wieść o rozwią­
zaniu izb widocznie się nie potwierdziła, projek­
tanci wytężają teraz swój dowcip w nowych kom- 
binacyjaeh ministeryjalcych. L ecz  gdy gabinet 
posiedzenia szczęśliwie p rzeby ł ,  nie jest wiec 
podobnem do prawdy, ażeby się teraz rozwiązał.

M im o oświadczeń danych przez ministra skar­
bu w- izbie parów , naród opiera się zawsze j e ­
szcze projektowi zaprowadzenia równego po­
działu podatków. I  tak rada municypalna Stras­
burga powzięła uchwałę, og ł a s za j ą c ą  za niepra- 
Wną operacyję , jaką ajeńci adroinistracyi podat­
kowej w tym względzie przedsiębiorą, i rozpo­
rządziła, by nikt z członków rady miejskiej nie 
m ia ł w tern udziału.

Minister sprawiedliwos'ci okóln ik iem  do pre­
zydentów i prokuratorów jeneralnych wezwał 
sądy do naradzenia się o potrzebnej re fo rm ie  
w  s y s t e m i e  h i p o t e c z n y m .  N ie m a  prawie 
przedmiotu , który od lat dwudziestu kilku z a ­
trudniałby więcej prawników i inne osoby w kra- 
Ju- Juz Kazimierz P e r  i e r  wyzaaezył był na­
grodę autorowi najlepszego dzieła o tym przed­
miocie ; lecz nie otrzymał przez to dostatecz­
nego rozwiązania tej sprawy.

_ Uchwała królewska z duia 28. czerwca , pod­
pisana także przez prezydenta rady marszałka 

° o l t a ,  zdaje paDu I )  u c h  a t e ł ,  ministrowi 
9praw w ew nętrznych , tymczasowe sprawowanie 
btinisterstwem. handlu i rolnictwa , w czasie nie- 
0 ecności pana G u n i n - G r i d a i n e .  Jest rze- 

uderzającą czytać pod tą uchwałą podpis p. 
^ e i l l t a ,  właśnie gdy takie nie ma go w Pa. 
2 *u .  Jak przyjaciele prezydenta rady zapc­
h a j ą ,  ma pozostać aż do końca Jata w depar- 
a*Qencie du Loiret. Przeto  potrzeba będzie

także tymczasowego ministra do wydziału wojny 
mianować.

Słychać, ze marszałek S e b a s t i a n !  otrzyma 
znowu ambasadę W Londynie.

— D u i a  30go c z e r w c a .  M on iteu r paris ien  
donosi, ze admirał L a l a n d e  obe jm ie  główno 
dowództwo nad eskadrą francuzką na morzu Śród­
ziemnemu Wiadomość ta jest ze wszech m iar 
ważną i sprawiła ona niejakie wrażenie na gieł­
dzie, tak iż w je j  końcu sprzedaż papierów zna­
cznie się wzmagała. Tenips sądzi jednak, za 
wiadomość la pisma M on iteu r paris ien  jest j e ­
szcze za-wczesną i zapewnia , że urzędowej uchwa­
ły w tym względzie przynajmniej dotąd nie po­
wzięto. Temps donosi także , iż prefektura m or­
ska w Tu lon ie , posada ważna w stosunkach te­
raźniejszych, będzie admirałowi I ł a u d in  pow ie­
rzoną , i że mianowanie to jest już Królow i do 
podpisu przedłożone. T eo że  dziennik twierdzi, 
ze przeznaczona do wybrzeży afrykańskich dywi- 
zyja L e r a y a ,  otrzymała rozkaz w razie potrzeby 
wziąć w opiekę Rejeucyję Tunetańską, ponieważ 
Tlej obawia się, ażeby T a l i i  r R a s z a ,  pokona­
wszy Kandyjotów, na niego sił swych nie obrócił.

Rząd ogłosił następujące depesze telegraficzne: 
»M  a r s y l i j a  d n i a  28. c z e r w c a .  S e k r e t a r z ;  
p o s e l s t w a  i z a w i a d o w c a  k o n z u l a t u  d o  
m i n i s t r a  s p r a w  z a g r a n i c z n y c h .  —  A l e -  
x a n d r y j a  d. 11. c z e r w c a :  M e b m e d  A l i  o- 
głosił wczoraj uroczyście nowy H a tty sze rjf. 
Sprawę o haraczu załatwiono osobnym llrmanem, 
i sadzą, że jeszcze kilka innych modyfikacyj na­
stąp i8 —  2) »M  a r s y l i j a  d u i a  28.  c z e r w c a .  
11 o n z u 1 f r a n c u z k i  do  m i n i s t r a  s p r a w  z a ­
g r a n i c z n y c h .  —  M a l t a  d. 24. c z e r w c a !  
Statek G rcat- L iv e rp o o l , który dnia 23go maja 
Rombaj opuścił, zawiDął wczoraj do Alexandryi 
z pakietem pocztowym z Indyjów, Z  Chia nic 
nowego nie donoszą. Koinmodor Sir Jerzy D r e -  
m e r  był jeszcze dnia 8go maja w Kalkucie. — ■ 
Dnia l3 go  czerwca zaszła znowu w Krecie  po­
tyczka między Grekami a T u rk a m i, która wszakżo 
była bez skutku. Admirał S t o p f o r d  odpłynął 
duia l9go  z Malty do Anglii *

Rozchodzi się tu wieść, że ambasador turecki 
w  Londynie otrzymał aleceoie zażądtć interwen­
c j i  wielkich mocarstw, do utł|umienia powsta­
nia poddanych chrześcijańskich, rozszerzonego 
na wszystkich punktach Państwa Tureckiego.

T u l o n  d n i a  25. c z e r w c a .  Okręt linijo- 
wy Triton  zawinął  tu wczoraj z A lg ieru. Do 
dnia i9go> w którym A lg ie r  opuścił , nic tam 
nowego nio zaszło. Zniechęcenie po między 
Arabami  coraz się bardziej wzm ag a ł o .  Słychać, 
że A  bd  - e l  - I ł  a d e  r ok azu je  się skłonnym do 
przyjęcia warunków, gdyby mu jakie  uczyniono.
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L e c z  jcź l i  dobrze zawiadomieni jesteśm y, gu­
bernator jeneraloy nie myśli bynajmniej wcho­
dzie z Em irem  w układy; tylko poddanie sio 
naczelników różnych plemion przyjęsem będzie. 
A b d - e l - K a d e r  w ie le  stracił w znaczeniu 
między swymi wyznawcami w iary ;  słychać, ze 
zamyśla opuścić plemiona, które jeszcze przeciw 
Francuzom wałcza, i cofnąć się w głąb puszczy.

Nadeszły wiadomości od kolumny, która w pro- 
wincyi T i l te ry  działa pod komendą jenerała 
B a r a g u a y  d ’ H i l l i e r s .  Zaprowiautowawsz.y 
Medeę i M i l i a n e ,  spuściła się doliną Szelifu 
aż do ujścia tej rzeki i wszystko zboże na pniu 
Spaliła. Do potyczki nigdzie nie przyszło. Sta­
tek pocztowy z Oranu przywiózł 50 z owych 55 
jeń có w ,  których imiona wypisane były na mu- 
rach Maśkary. Oddanie tychże uskutecznione 
zostało przez JX. J u c h  e t  a. A b d - e l - K a d e r  
zezw o li ł  na ich wydauie li na samo zaręczenie, 
że  mu pojmani w A lg ierze Arabowie odesłani 
będą. A b d - e l  I i a d e r  ma sobie bardzo życ/yó 
zawarcia pokoju ; tyra czasem nie ma bynajmniej 
być  w lak z łem  położen iu , jak sądzą, i ma je ­
szcze do rozrządzenia przeszło 25,000 ludzi. 
T ak że  od jenerała N e g r i e r  otrzymano wiado­
mości. Przeszedł on znaczną przestrzeń kraju 
i zajął miasto E m -F i la h , położone W’ pobliżu 
puszczy, o m il 18 od Setyfu.

Lubo  wiadomości z Afryki wciąż pomyślc ie  
Op iew a ją ,  gubernator w raportach swoich do 
rządu m ia ł  jednak oświadczyć, ze niepodobna 
będzie w tym r o k u , czynnego atanu armii 
w A fryce  pomniejszyć.

Prussy.
—  Z  Chełmna dnia 20. czerwca, —

Wczora j miasto nasze było  niestety widownią 
•kropnej zbrodni. Registrfltor przy tutejszym 
sądzie z iemsko-miejskim B o r n e ,  który przez 
naganne życie i nieprzyzwoite obchodzenie się 
% małżonką swoją rzecz do tego doprowadził, 
iż  z zoną swoją prawomocnie rozwiedzionym zo­
stał , powziął nieubłaganą nienawiść przeciw tu­
tejszemu powszechnie szanowanemu komisarzowi 
sprawiedliwości F e i c h t m e j e r ,  który W pro­
cesie rozwodu bronił sprawy małżonki Ił o r d a. 
Juz przed laty odgrażał mu B o r n e ,  ze go za­
strzeli , ale znana lekkomyślność jego  sprawiła, 
ie  komisarz sprawiedliwości na pogróżki to D1’e 
zw a la ł .  Wszakże wczoraj przed południem °  
godzinie pół do 12tej, gdy się F e i c h t m e j e r  
z pomieszkania swego do izby sądowej chciał 
u dać , aby tam terminu dopilnować, w b lisko­
ści sądu na publicznój ulicy zastąpił mu B o r n e  
drogę i te doń wyrzekł słowa : »Uklęknij i od­
m ów  m o d l i tw ę , bo ostatnia życia twego chwila

nadeszła/* Zaledwo F e i c h t m e j e r  odpowie­
dzieć m ó g ł :  Czegóż WFan chce odemnie U a j u i  
uchwyesł był B o r n e  strzelbę i wymierzywszy 
w odległości ledwo 8 kroków, w obecności w ie la  
ludzi trupem go położył. Strzelba Dabita była 
grubym  szrolem , piec sztuk utkwiło w ramie- 
r iu  , a jedna w samem sercu. Morderca z szy­
derczym  uśmiechem urągając się z trupa, wy­
rzek łszy :  »D obrzem  cię ugodzil i*  wydał się
natychmiast sam w ręce sprawiedliwości i do­
tychczas najmniejszego nie okazał żalu. Zabity, 
szczęśliwy małżonek i ojciec fam il i i ,  zostawia 
pięcioro małych dzieci i zonę , która szóstego 
teraz właśnie czeka połogu. Morderca jest oj­
cem  dziecięcia jednego z dawniejszego m a łżeń ­
stwa. (Gaz. Poz.)

Niemcy.

IJ a n o  w  e r  d n i a  Igo  l i  po  a. Reskrypt kró­
lewski Jo powszechnego zgromadzenia Sianów 
brzm i jak następuję; »M y  E r n e s t  A u g u s t  z 
Bożej łaski Juól Hanowerski, Kró lew icz W ielk ie j 
Br y ta n i i  i Irlondyi, Książę Kumberlaudyi, Brunsz- 
wiku i Luueburga i t. d. Zważywszy, żo w i ę ­
kszość  drugiej irby powszechnego zgromadzenia 
Stanó w ,  dotychezasowem postępowaniem swojem 
okazała się niezdatną do pełnienia przynależnych 
je j  powinności, widzimy się spowodowani rozwią­
zać powszechne zgromadzenia Stanów, zwołane 
odezwą Naszą z d. l4 go  kwietnia r. b. Dzieje 
się tent najłaskawsza wola Nasza. Hanower dnia 
30go czerwca 1841. E r n e s t  A u g u s t ,  G, de 
S c h e l e . a

Rossyja.
—  Z Petersburga d. 13. (25.) czerwca. —

Członkowie komisyi prawodawczej: re feren ­
darz Stanu Z a b o r o w s k i  i Romuald I I  u b e, 
mianowani zostali profesorami kuisów prawa, 
ustanowionych dla uczniów z Królestwa Polskiego, 
przy uniwersytecie petersburskim, do dwóch ka­
tedr prawa Królestwa , z pozostaniem przy te­
raźniejszych obowiązkach. ( f i .  IV.)

- Turcyja.

Dodatek do dziennika : Echo de V O rien t z d> 
22go czerwca zawiera wiadomości z Kandyi do 
dnia l8 g o  nadmienionego miesiąca. Dotychcz®8 
nie zaszła żadna stanowcza rozprawa. M u s t a f ®  
B a s z a  był ciągłe w prowincyi Apokorona, gdz«® 
powstańcy dnia l4 g o  nań uderzyli. M u s t a f 3 
B a s z a  pobił ich i w góry Sfakii zagnał- 
T a h i r  B a s z a  wyruszył niemal w tysiąc lud*J 
do Kandyi dla wzmocnienia wojska, które W 1®J 
okolicy obroty czyni. Przybył z powrotem o® 
Sudy i pokazał się także wHenei.  —  Czekał 0IBr
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jak sadza, tylko na Jadane z Konstantynopola 
posiłHi , dla stoczenia stanowczej bitwy.

Pod log  doniesień z B e lg rad i fpod  dniem 28. 
Czerwca, czyniono niedawno w obwodiie  kołu- 
bajskim, w Kstezłwie Serbskiem, zabiegi do zbun- 
towania ludu przeciw rządow i, które poduszcze- 
n iom  księżnej L u b i c z y ,  matki panującego księ­
cia, prsypisywano. Jakoż w same'j rzeczy, w sku­
tek zeznania uwięzionych buntowników , ujęto 
dnia 25go brata księżnej , G a  b r y j e  l a  W u k o -  
m a n o w i c z a ,  który mocno jest skompromi­
towany. Dnia 26go z południa, gdy książę do 
Tobczydery pojechał, udała się matka jego  w to­
warzystwie czterech uzbrojonych P-andurów , do 
prefektury miasta, i wydobywszy swego brata po 
słabym oporze straży policyjnej z więzienia, za­
prowadziła go do swego pomieszkania. W ieczo ­
rem  udali się, po uprzedniem rozmówieniu się 
n E f ie m e m  O b r e n o w i c z e m ,  połączeni w tem  
Wspólnem niebezpieczeństw ie, wszyscy przeło­
żeni departamentów, do panującego księcia, i uża­
lając się na postępek jego matki , oświadczyli, 
i i  złoża swe urzędy, je że l i  bieg sprawiedliwości 

rzywróconym nie będzie. W  skutek tego Ga- 
ryjela W u k o m a n o w i c z a  znowu w więzie­

niu osadzono.
Duia 27. czerwca skoro świt wyjechała księżna 

L u b i c z a  i  Belgradu, jak powiadaja do odległych 
na 18 m il  w głęb i kraju kąpieli w Pukowiku. 
Z,sraz potóm wyprawiono za nią adjutanta księ­
cia z dwoma podoficeram i, ze z le cen iem , aby 
dawał na nią baczność i doręczył je j  rozkaz, by 
8ię spokojnie zachowała, inaczej ostrych środków 
uź>’j9* —  T eg o ż  samego dnia, chociaż była nie­
dzie la , odbył Senat nadzwyczajne pos iedzen ie , 
na którem głosowano i przedłożono księciu 
oświadczenie ,. by swą matkę z kraju wydalił.

Spisek, w którym czynny udiia ł miał drugi brat 
księcia M iłosza, Jan O b r e n o w i c z ,  ten i .m ,  
który na krótki czas przed abdykcyją księcia M i ­
ł o s z a  z częścią wojska ku Belgradowi postę­
p o w a ł , a koło Traśnii przez Tomasza W  u w i- 
C za  był uwięziony, zam ie rza ł ,  jak utrzymują 
powszechnie, zabić E frem a O b r e n o w i c z a ,  

ilku Senatorów , przełożonych departamentów 
r o t y  c z a ,  R u j e w i c z a  i l i a d y c h e n i -  

ę * a ,  otoczyć młodego księcia ludźmi podług 
Wyboru spiskowych, a potem na korzyść księcia 

i ł o s z a  lud do buntu podburzyć. Porozu­
miano się w tej mierze z niewiela żołn ierzami 
» kilhą Włóczęgami  miejskiem i ; ‘ nadmieniony 
wab ryj el W u k o m a n o w i c z  m ia ł  pomiędzy 
» ich  pieniądze lauauuicyję porozdawać.

Według doniesień z Dardanellów pod dniem 
20. czerwca, wybuchła z a r a z a  m o r o w a  we

włości R enkoje , odległej o mil trzy od głównego 
azyjatyckiego zamku. Zaprowadzono n iezw łocz­
nie najściślejszą kwarantannę, dla położenia tamy 
dalszemu rozszerzaniu się tej zarazy. —  Pu­
bliczny stan zdrowia w Ronstantynopolu był cią­
gle  zaspokajający.

N O W IN Y  LW OW SKIE.
(N ad es ła n e . )

Dem Ferdienste seine Krone!
S c h i l l e r .

N ik łe  wieńce spłata potomność aktorom. T o ,  
co widzów unosi , porywa , co roztkliwia , roz- 
łzawia, co ubtaża, upieszcza, co przenika, prze­
raża , wszystko stęgło, zmartwiało dla potom no­
ści , znieruchomiało na przyszłość. Bo któż od- 
kradnie na pap ier, to mienne i promienne lice, 
na którem się najrozmaitsze uczucia raz po raz 
w jed u e j  niemal chwili i piszą i mażą? Któż za­
kln ie w słowo ten ulotny głos , co przebiegając 
wszystkie slogi i podziały tonów juz  burzą za- 
tętnia , ju ż  kaskadą spada, ju ż  strumykiem świe- 
goce? Któż obrębi pasmem słów tę nieuchwytną, 
falującą m im ikę ruchów ? T o  trzeba wszystkiemi 
zmysły u jąć , ok iem  ducha widzieć i w g ł ę b i  
piersi uczur 1

v Tu dzieła urok wraz z um nihiem kona,
Jak w uchu pod iw ipk w n icość kwapno ton ie , 
Przemyka rów nie tw ór chw ilow y ch y żo ,
A  chwały jego  żaden znak nie trw a li!  
Za iste  trudna umotworcza spraw a ,
JSagroda dla nitfj nadto n ik lć j ceny , 
Potom ność M im ie  wieńców pleść nie zwykła/* 

M y więc powinoi wypłacić się z należnego ta­
lentom hołdu , i ja uczułem  się do tćj pow in­
ności.— • Jeduą z najtrudniejszych ról w  •*Ryw al­
kach* , dramacie p. W iktora H u g o ,  przedsta­
wionym na dniu 9. lipca , jes ; roia T  h i s b y. 
T łe m  tej roli jest miłość namiętna , p łom ien i­
sta, jak niebo Wenecyi ; miłość co młodą prze­
pala p ie rś , co w ichrzy, mąci zmysły i duszę; 
miłość, co z Jona Bogów zdroi, którą tylko m łode 
szlachetne serce pojąć i uczuć zdoła , a która na 
usta mędrka uśmiech ironii wywabia; miłość, 
która, gdy się w splot życia wpije, juz po wszyst­
kie czasy w gorącej zamieszka piersi. Miłość ta 
podmuchem zabójczych słów H o t n o J e j a  prze- 
dzierzga się w zazdrość; ta wichrzącym p łom ie ­
niem zemsty chce achłonąć niewiernego kochanka 
i rywa lkę , ju ż  wymierza żądło ku ich zagub ię ,  
lecz miłością i wdzięcznością zwalczona, topi go 
w własnem sercu. Grę jpani R a m i ń  s k i e j  
podz iw ia łem ; m ógłbym  tu do osamotnionego 
rzeczownika »g r ę «  przykomenderować jeszcze 
kilku adjutantów, np. mistrzowska, niezrównaną
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g r ę ;  lecz te słodziuchne słówka tak poszły w po­
niew ierkę > tak spowszedniały, jak imiona Gau­
denty, Gerwazy; teraz bow iem  zlewają t e m ip e r -  
Fumowanemi słowami, co s»ę tylko naw in ie: ju z  
Orfeuszów, co na popia w to lum bas walą, żo aż 
w  uszach strzyka, ju z  między n iebem a ziemią 
zaczepionych lub na k o t a c h  czwalujących sko- 
kunów. W o lę  go tedy bez świty zostawić, i wska­
zać wydatniejsze punkty gry pani K  a m i ń- 
8 k i  e j .  N ie  wspomnę tu o lubym , jedwabnym 
wygłaszania sposobie w pierwszym akcie z R  u- 
d o l f e m ;  zamilczę o przepojouej wdzięk iem  
i  na pół uśmiechliwej odpowiedzi na pytania 
P o d e s t y :  czy go kocha; przepoinnę o szla­
chetnym oburzeniu się na F ł o m o d e j a ,  chcą­
cego zachwiać wiarę T  h i s  b y  w miłość l i  u- 
d o l f a ;  pom ijam  misterne zniewolenie P o  d e ­
l t y  do podarku kluczyka; jednak nie mogę nie 
wspomnieć o j e j  grze  w  drugim akc ie , gdzie za­
zdrość jarem  plonie św ia t łem , w oku i głosie 
łyskają weneckie sztylety, a pogardą depce zonę 
P  o d es t y. Najpiękniejszą jeduek według m ego 
zdania była aceDa w ostatnim akcie, lubo słabo­
ścią pana D a w i s o n a  nieco przerwana. Po­
mięta żalem i boleścią, z skrwawionem owdowia­
ł e m  s e rc em , prawie na progu śmierci wyciąga 
ku R u d o l f o w i  d łon ie ,  przemawia doń g ło ­
sem tak m ięk k im ,  łzaw ym , a gdy tenże obra­
zem  swojej j e d y n e j  miłości ltu K a t a r z y -  
n i e kaleczy j e j  rozdarto serce , bolesnym j ę ­
k i e m : »Ach 1 to za wiele, tyle sztyletów razem... 
ja m  ją  zabiła 1“ wyciska łzę nawet z martwego 
oka widzów i krew w żyłach lodem ścina. R ów ­
nież i co do gry miała p. K a m i ń s k a  chlubną 
w pani S t  a r z e w s k i ó j  rywalkę. T a  lubość 
w  pieszczotach z kochankiem , ta trwoga o jego 
życ ie ,  gorycz i bo leść , co się w je j  słowach do 
małżonka m ie ś c i , przestrach przed krwawym 
toporem zawieszonym nad je j  głową, wymagały 
znamienitego talentu, aby tak nadobnie i tak odpo­
wiednio pojęciom tego, co jest piękne, były oddane. 
P. D a w i s o u r ześk i , pełen ognia i zapału, ra­
czy p rz j jąć  tę przychylną radę, ze biorąc w ocenę 
objętość swego g łosu, ustrzeże się owego prze- 
teżania , co aż ku prożkowi struny zb ieża jąc , 
szyjącera i n iem ilem  się stawa, i monotouera 
razi. P. R e i m e r s  oddał bardzo trafnie tego 
demonicznego W łocha , co mu miłość i zemsta 
bliźn ięcym spojone węz łem . P, S ł o ń s k i  wpadł 
na zły t o r , przybierając ton grom ki Stentora, 
a to tam naw et , gdzie tego najmniej potrzeba 
było; np. w słowach sKatarzyno Oragadinil* zda­
wało się , jak gdyby cała jego  rola z szumiących, 
% tych niemal: vrauschen.de, schdutnende Giess- 
bdcfie walzeri*- składała sie okresów. — x.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.

O tegorocznych kontraktach 
lwowskich.

Lwów dnia Ity o  lipca 1841.
Lubo zjazd na tegoroczne kontrakty był wcale 

liczny, jednakże interesów zrobiono stosunkowo 
mniej niż w przesztym roku. Brali gotowizny 
i  uciążliwe warunki ze  strony kapitalistów spra­
wiły, >ż wiele umów spełzło na czczej pogadance 
i daremnej czasu strai ie.

(J pana K o c h a ń s k i e g o  tak jak corocznie 
znaleźć można było spis dóbr na sprzedaż lub w 
dzierżawę idących, i potrzebue w  tej m ierze in- 
formacyje- Z  wykazu tego (który jego  uprzej* 
mości winniśmy) umieszczamy co następuje:
14 majętności z przeszłego roku nie^ 
i-sprzedanych , a teraz powtórnie na 

przeduz wystawionych, podano w
w a r t o ś c i ..................................................

17 majętności w tym roku na pizedaż 
wystawionych (według inwentarzy u 
p. Kochańskiego złożonych) podano 
w  wartości . . . . . . . .

Prócz tego były majętności, o których 
przedaz starano się przez Żydów , —
W w a r t o ś c i ..............................................

D óbr  do wydzierżawienia za roczny
c z y n s z ........................................ t  • '

Kamienic we Lwow ie  do Sprzedania za 
Realności tak we Lwowie, jak i w  po­

bliżu Lwowa do sprzedania za 
Dom ów i realności na prowincyi do 

sprzedania z a ........................................

Było więc w ogóle do zrobienia inte­
resów z a .............................................  2,753,470
Wykaz sprzedaży i odmiany własności dóbr, za­

cząwszy od ostatnich dni miesiąca maja aż do­
tychczas , o ileśmy się o tem dowiedzieć mogli, 
umieszczamy szczegółowo (podobnie jak  każde­
go roku) na końcu niniejszego artykułu ( j ) .  Je ­
dnakże tylko te za interesa kontraktowe uwalać 
należy, które gwiazdką *  są oznaczono. Wszałt 
niektóro kupna dotąd jeszcze sio traktują.

W  przedaży kamienic we L w ow ie ,  jako też re­
alności w pobliżu Lwowa i na proft incy i, o ile 
nam wiadomo Dic prawie się nie zrobiło.

O dzierżawy nierównie mniej u biegi, no się n i i  
w roku przeszłym.

Gotowych pieniędzy było mniej niż w prze­
szłym r o k u , gdyż dla nizkiej ceny ziemiopło­
dów wstrzymywauo się z ich przędawaniem, a 
cena ta w maju bardziej jeszcze spadla , tak ia 
nawet po wcale zniżonej pokupu nie było.

Niedostatek gotowizny w początku kontraktów

zr. m. k.
724.000

974.000

694.000

140,470
147.000

31.000

43.000
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objawiający się sprawił to, iż c i ,  którzy m ie l i  
n iezaaczuemi Itapitałami do rozrządzenia, spo­
dziewali sie wielkie niemi robić inleresa; niedo- 
prowadziwszy ich jednak do skutku , przy końcu 
kontraktów szukali umieszczenia pieniędzy swo­
ich na procent; ztąd wypływa spóźnienie coroczne 
interesów kontraktowych, gdyż lermina wypłat po­
życzanych kapitałów, najwięcej po 20tym czerw­
ca bywają oznaczane; do tego opóźnienia przy­
czynia się także jarmark na wełnę w pierwszych 
dniach lipca, kiedy obywatel produkt .ten mający, 
chcąc sprzedać tenże produkt i zarazem kontrak­
towe inleresa załatwić, odwleka przyjazd swój do 
Lwowa ku końcowi czerwca.

Ubieganie się za pieniędzmi było nadzwyczaj- 
; u samego p. II o c ha ń sk i e g  o zapisało się 

?4 osób, potrzebujących w ogóle do 400,000 zr. 
**»• li.; atoli tą drogą żadna prawie pożyczka do 
®kutku nie przyszła.

Trudność dostania pieniędzy zrządziła, iż na po­
czątku kontraktów niejeden z obywateli potrze­
bą przyciśniony, sprzedał kupcom za nizką cenę 
zboże z nastapić mającego zb ioru } i tak; korzec 
pszenicy po 4 z r . , żyta po 3 z r . , jęczmienia i 
kreczki po 2 zr. 30 kr. wal. w ied . , garniec wód­
ki z przyszłego wyrobu po 42'/^ kr. rn. k - ; nie­
którzy nawet wzię l i  i po 30 kr. m, k. z odstawą 
'V grudniu i styczniu.—  Przy końcu kontraktów 
ceny przy podobnych przedażnch polepszyły się 
o 30 kr. w, w. na korcu ; a za nową wódkę zgo­
dzili się niektórzy nawet i po 14 kr. m. k. od 
garnca. Pak na pierwsze jak i na drugie ceny, 
podobno że znaczne masy zboża i wódki puszczono.

Co do działań pierwszej aostryjackiej kassy o- 
Szczędaości w  Galicyi, od czasu naszego przeszło- 
foczuego sprawozdania (w  nrze. 79 »Gazely  Lwow- 
skiej« z r. 1840) okazuje się iż :

Od 1. lipca 1810 do ostatniego czerwca 1841 
3 zr. m. k.

włożono tu we L w ow ie  do tej kassy . 301,740
Wypowiedziano i odebrano wkładek za 223,800 

T a i  kassa wypożyczyła od lipca roku 
Przeszłego na nowo w  Galicyi
“ a ^ b r a  .............................................do 610,500
na kamienico we Lw ow ie  . . . »  105,500

C*yli ogółem  wzięto na nowo z te'j

".as*y • ;  :  722,000
. łożono tedy do tej kassy na nowo niemal ty- 
e Co i w  przeszłym roku.

Przypuściwszy, że Galicyja w przeciągu osta- 
rttiego roku zwróciła kassie oszczędności zwyczaj- 
®erni ratami z dawnej pożyczki do 200,000 z r .  

to zawsze jeszcze z nowo zaciągnionej pozyczlii’ 
Przybywa do dawnego długu summa 522,000 zr. 
^  że dług ten w roku przeszłym wynosił jesz­

cze blisko 5,500,000 z r . , a zatem dzisiaj kassa 
oszczędności ma w Galicyi na liypotece przeszło 
6,000,000 zr. m . k.

(1 ) Odmiany icłasności dóbr, klóre jak słychać 
zaszły przed sarnimi kontraktami i  w cza­
sie kontraktów lwowskich 1841 roku.

H en ry k  i T e o d o z y j a  hr. D z i e d u s z y c c y , o d  P a w ła  R o ­
d a k o w s k ie g o ,  Ł o k u t k i , S łobu dk ę  i Jackówkę .

Felis. R o d a k  o w s k i , od  L u d w ik a  K o m a rn ick ie g o  i F e l i ­
sa C h l ib k ie w ic z a , Okn iany .

K a r o l  H a r lm ann ,  od  W ła d y s ła w a  T c h o r z n i c k i e g o , L e ­
śn io w ic e  i P o lan k ę .

*Jan B i b u ł o w i c z , od  G w o z d e c k i c l i , schedy  K a pu śc i -  
niec.

W i lh e lm  J o rk a s c h , o d  W in c e n t e g o  L i t y ń sk ie g o ,  część 
L is ie czn ik .

*K a ro l  R a c o  de  H e t t e ,  od  W in c e n t e g o  V i v i e n ,  Du- 
b o w c e  , (n a b y te  p r z e z  t eg o ż  os ta tn iego  o d  W i n ­
centy  Jo rd a n ow e j . )

A n to n i  G r a l e w s k i , o d  su kcesso rów  A n to n ie g o  B r u ­
dz ińsk iego ,  C horągw ice .

T e k la  K r a s u e c k a , o d  S tan is ława i M a r y ja n n y  H o r d y ń -  
skich , 3J4 części Z w ic r n i jR  i W o l i  Lu beck ie j .

* J ó z e f  B r e n n e r ,  o d  Józefa  G ó t t in g c r a , F i r l e j ó w  z  
p r z y le g ło ś c ia m i  F i r l e j ó w k a ,  J ó z c fó w k a  i K le s z -  
c zow na .

S tan is ław  Brześc ia r isk i , od  K a ta r z y n y  S z a w ło w s k ie j ,  
część U s t y a n o w y  do lne j .

S tan is ław  P i l iń sk i ,  od. A n to n ie g o  D y d y ń s k i e g o ,  S ie -  
klówkę dolnę.

A n to n i  i Ka ro l ina  M o r e l o w s c y ,  o d  T e r e s y  G ie b u ł to w ­
sk ie j ,  G ó r k i  z Ta rasów ką  i W o l a  G ó r e c k ą .

R a fa ł  M y c ic l s k i ,  od  W ie r z c h la j s k i c b  i A n to n in y  G ę s io -  
rowskie j ,  części P o r ę b y  w yżn e j .

E d w a r d  lir. S tadn ick i ,  z d o n acy i  r o d z i c ó w  Jana K a n -  
teg o  i T e k l i  hr. S tadn ick ich ,  B rze żn e  i W y s o k i e  
z przy leg łośc iam i.

Stanis ław S łoneck i  , o d  A1exandra i Jó z e fy  B r o s z n io w -  
s k i c h , częśc i  T u z y ł o w a  i B a ty ja tycz .

A n to n i  i Julja W i n n i c c y ,  o d  T e k l i  W inn ick ie j ,  c zęśc i  
S z czep ło t .

* L e o n  A u g u s t y n o w ic z ,  o d  T a d e u s za  W a s i le w s k ie g o , ,  
Rn iaże .

Kordtt la  S zcz ep ań s k a ,  od  L u d w ik a  S k w a rc zyń sk ie go  , 
S o k o łó w .

Frańc iszek  S z y m a n o w s k i ,  od  S z y m o n a  S z y m a n o w s k ie ­
go , S p a s ó w  i P ie r w ia ty c z e .

W a c ł a w  Z a l e s k i ,  od  W in c e n t e g o  B o ł o z  A n t o n i e w i c z a ,  
S k w a rza w ę  n o w ą  i L ipn ik i .

♦Anton i  Fontana , o d  F e l ix a  U ś c ic ń s k ie g o , Siedl iska,
A lexa n d e r  B a t o w s k i , o d  A n to n ie g o  W o jc ie c h a  Batow- 

skiego , p o ł o w ę  K u l ik o w a  z p r z y le g ło ś c ia m i .
♦Kajetan R u l ik o w sk i ,  o d  M ich a ła  K o m o r o w s k i e g o ,  W o -  

licę i K o m o r ó w  z kontraktu zam iany , a
*M icb t i ł  K o m o ro w s k i ,  o d  Ka je tana  K u l ik o w s k ie g o ,  Ł n .  

czyn i B o j o w ę .
Jakób B aczyńsk i ,  c d  Heleny K ru p s k ie j ,  część K r o w i -  

cy  H o ło d o w s k ie j .
♦M ateu sz  W i u n i c k i , od  M a r y ja n n y  hr. S ta rz y ń sk ie j ,  

Hn i l ice  z p r z y leg ło ó c ia m i .
K a r o l  B z o w s k i ,  o d  Sy lw es t ra  W y s z k o w s k i e g o ,  części 

Smolosa.
Jan T c h o r z n ic k i ,  o d  T e r e s y  R i o d l ,  D ąbrów kę .
Franc iszek  hr. S ta d io n ,  od  Jana J o r d a n a , Ł y s i e ć  z  

p r zy le g ło ś c ia m i .



•E ł fb i e t a  hr. Ce tnerow a  , o d  W o j c i e c h a  ba rona  C ze ­
ch ow ic za  , Zaru b ińcc  i I w a s z k o w c e .

L e o n  R y l s k i , od  A n to n in y  R y l s k i e j , Nar t .
* L e o p o l d  O b e r ty ń s k i ,  o d  Jakóba L e w a k o w s k ie g o ,  S tro -  

nibaby.
P io t r  K r o b i c k i ,  od  I g n a c e g o  K r o b i c h i e g o ,  część D o -  

b ieszyna  i T a ra s ó w k i .
• W in c e n t y  V i r i e n , o d  Józe fa  P i l c h o w s k i e g o , W y s o c k o  

czy l i  W y s o k i e .
R a fa ł  W i e r z c h o w s k i ,  o d  J ó ze fa  W i e r z c h o w s k i e g o ,  B u ­

czynę.
F e l i x  i E in i l i ja  S t r z e l e c c y ,  o d  Jana S t r z e le ck ie g o ,  część 

S k orodn a .
Franc iszka  B i l ińska ,  o d  K a ro la  D e r z y ,  p o ł o w ę  I lu ty  

O bedyńsk ie j .
• K a r o l  P e r r o t , o d  Jana K a m ie n ie c k ie g o ,  G d y c zy n ę .
•Jan J ę d r z e j o w i c z , o d  K a ro la  Pe rro ta ,  p o ł o w ę  Chmie-.

l o w ć j , J a d o c h ó w  i C y ga n ów .
Jan K o m a r n i c k i ,  o d  Józe fa  Ł ę c z y ń s k i e g o , K r o p iw n ę  

czy l i  P o k r o p iw n ę .
S tan is ław  H e r z b e r g , o d  M a gd a len y  R a t yń s k ić j ,  Część 

Szarw ark .
•J ó ze f  R i t tn e r ,  od  Frańc iszka  hr. S larze 'r isk iego, M a r -  

k o p o l  z p rzy lcg łoś c ia in i .
K on s ta n ty  i W in c e n ta  N o w a c z y ń s c y ,  o d  J ó ze fa  P iado- 

s z e w s k i e g o , Z a r z e c k o w ic e .
I g n a c y  Sk rzyńsk i ,  od  P io tra  N a p o leo n a  Stanisława 

T a r n o w s k ie g o  i W ik t o r y i  D u n in o w e j ,  B rzczunkę 
i część Gbiska.

I g n a c y  S t a r z c w s k i , o d  Frańc iszk i  Starzew sk ie j  , Część 
C h l ib o w ic  świrsk ich.

•W a le r y ja n  K r z e c z u u o w ic z ,  o d  P io tra  W ię c l a w s k i c g o , 
części K r z y w e go .

• H i l a r y  S ta d n ick i ,  od A lo i z y  J a c k o w s k ie j , D łu g o p o le .  
♦ E lżb ie ta  Kros ińsha  , od  L e o n a  Kuba lsk iego ,  L ip n ic z ek .  
• R o z a l i j a  W i t o s ł a w s k a ,  o d  M ic h a ła  i T e k l i  P o p i e l ó w ,  

częśc i  Z e n d a w ic .
• L u d w ik  i F ranc iszka  B o r o w s c y ,  o d  Julii Jasińskie') , 

częśc i  K r o w i c y  H o ło d o w s k ie j .
•A l e s a n d e r  i Karo l ina  K o z i e ń s c y ,  o d  Stanisława B a ­

czyń sk iego  i T e k l i  B łeszczyńsk ie j ,  4J5 części B ień ­
k o w i e  i W o l i  B ieńkow sk ie j .

•A lcx a u d e r  hr. K r a s ic k i ,  o d  p. T c o d o z y i  P a p a r ó w n ć j ,  
Z e łd e c .

F e r d y n a n d  S l e c h e r ,  o d  K ra u s n ek e ra , T u ry n k ę .

Ołom uniec. Ta rg  na w oły ci. 7, lipca  1841.

T a rg  ten poszedł pomyślniej niż ów w prze- 
•z łym  tygodnia ; bo chociaż jakość średnio bio. 
rac była tylko mierną , a między przystawione- 
m i ta 1012 w o łm i ,  308 wołów m alem i stadka­
m i przypędzonych mnie j nawet niż miernój 
były jakości; m im o  tego *  m ałym  wyjątk iem 
wszystkie woły  knpea znalazły.

Przed  targiem po drodze zakupiono znaczną 
ilość bo 1442 w o łów ; m iędzy teini w jedoem  
•tadzie dano za parę po 490 zr. w. w . ; musiały 
to być niezwyczajne woły, kiedy tak nieslychauą 
©enę uzyskały.

W iedeńscy kupcy zawierają tera* najwięcej 
tagody nie  na cetnary, lecz na sztuki. Celnar

Redak to r  J. N .  K a m i ń s k i .  —  Nak ładem  

(D ruk iem  P i o t r a  P,

wołowiny w W iedniu  stoi zawsze jeszcze  nad 
40 zr. w. w. —  Na przyszły tydzień spodziewa­
m y się’< podobnej jak,-i tym razem ilości wołów.

P  r‘ z. y p ę d  z i.I kr l ) ‘Mateusz W iśn iow sk i, z Ko- 
ropusza , 81 w o łów ;  2) Abraham B e e r , z N ie- 
m irowa , 63 ; 3) Majer Mortkowicz , z Bojan , 
1 0 9 ;  4) Joachim Josel , z Krakowca, 65 ; 5) 
L e m m e l  Them ann , z Br/.ezowic , 153; 6) Chaim 
Fendrich , z Kamionki, 98 ; 7) Aba Lewa, z Turki, 
58 ; 8) Majer G rum et,  z H ru szów k i , 77. Ma- 
łem i partyjami 308. —  O gó łem  1012.

K u p i l i ; as
3
M«

Cena Je- 
dąćj 
pary  

w  w .  w .

Nu
•3

Z  tych  
pana 

w a ży ć  
mogła

et. [k r . cetcar.

Mułem i par ly j .  st. N r .  1. 
T y lh o  po  części sp rze­

dano stado N. 2. 
Do W iedn ia  st. N r o .  3. 77 oj -p

'
°

s
__

__
__

__
_

4 9
Częśc iami stado Nr . 
D o  Berna stado Nro.

A.
5. 103 347 30 9 t j2

—  Pragi i Bema st. 0. 00 312 30 _ 8 tj2
—  Austryi st. N ro. 7. 52 342 30 6 9
M a lem i  party j.  st. N. 
M a lem i party jami .

8.
308

P r z e d  t a r g i e m  s p r z e d a l i :  l )  Marek
Kriss , z Zurawna, 233; 2) Łazarz Fichmann, 
z Zurawna , 127 ; 3) Le ib  A l le rh aod , z Zurawn«i 
159 ; 4) Ohrenstein , z Zurawna, 151; 5) Jod 
Daw id , z Brzozdowic, 132; 6) Mojżesz FrioJt 
ze  Stryja, 142; 7) W o l f  M usche l , *  DombrO' 
wej , 115 ; 8) Pew ien  z Multan , 142; 9) Ayw 
z C zern iow iec , 141. Malem i partyjami okoł® 
100. —  Razem  1442.

K u p i ł  i : je
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Cena Je- 
dnćj 
pary  

w  w .  w .

zr. | kr.

•A
*s

■VasŁ*

Z  tyc*> 
para # 

waży*  
m og ,s

cetna*'

D o  W iedn ia  st. N ro .  1. 233 440 l t  Si*
— dtto. stado N .  2. 125 4l>5 __ 2 10 3)4
— dtto. studo N . 3. 157 400 __ 2 i o  a 1
— dtto. st. N ro .  4. H 9 387 30 2 1 0 l j *
— Pragi i Berna stado 5. 139 1J2 380 — 2 l j2 10 *— Pragi i WieMnta st 6. >38 350 _ 4 g )J *
— dt io .  dtto. st. 7- 113 370 — 2 10
— W iedn ia  st. N r o .  8. 138 370 _ 4 10 u

— dtto. *1. N ro .  9. 139 l j2 490 — 1 1J2

spadkob ierców  F r a ń c i s z k a  K r a t t e r a .  

l l e r a  w e  L w o w i e . )


